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Uroczystość zjednoczenia Górnego
Śląska z IPolską

KATOWICE'. jW nieidlzieję dni.lt! lipr*se 
odby ła  się w, K a tow icach  z ap o w ied z ian a  urorzjyisH 
to ść  z jednoczen ia  K. Ś ląska  z Rzecząpospplitąi 
Polską. Miasto p rzy b ra ło  na tę uroczystości od­
świętny c h a r a k te r  przez u d ek o ro w an ie  gma­
c h ó w  i dom ów  s z ta n d a ra m i i zie lenią

W niedzielę s r a n a  o rk ies try  w ojskow e i cy­
w ilne  odegrały  pobudkę  na ulicach miasta.

U godiz. 8-ej r a n o  przybyli specjalnym  pociąg 
giem przedstaw ic ie le  R ządu polskiego i Sejiniu. 
N a pow itan ie  ich udali się na d w o rzec  wo.jcr 
w oda  ttytner, cz łonkow ie  Tylmcznsowej Rady 
W ojew ódzk ie j,  delegat min. sp ra w  wttwn. p. Kon 
cew ski, gen. Szeptycki w  o toczen iu  k o rp u su  ofi­
cersk iego , burm istrz  mi. K atow ic  dr. K órn ik , p 
p rzeds taw ic ie le  r a d y  miejskiej, m ag is tra tu  o ra z  
rep rezen tan c i  w ładz  i o rgan izac ji  społecznych. 
Na pe ron ie  us taw iona  była kom pan ja  h o no row a , 
k tó ra  /  chw ilą  przybycia poc iągu  z gośćmi , pre- 
e e n lo w a ła  b roń . O rk ies t ra  odegra ła  hymn na-  
narodow y.

la k o  przedstaw ic ie le  R ządu przybyli-  imie­
niem  N aczeln ika  P ań s tw a  o raz  P rezyden ta  m i ­
n is t ró w  min, sp ra w  wctwln. K am ieńsk i,  dalej 
min pracy  D arow ski, m in . p rzem ysłu  i h a n d lu  
Ossow ski, min. kolei Zagórny-M arynowsAi, m in . 
zd row ia  dr. Chodźko. Z rum ienia  min. sp ra w ie ­

d liw ości p o d sek re ta rz  s tanu  p. Rymowiez, z 
ram ienia  min. sk a rb u  w icem in is te r  .Mikulecki, 
■> ram ien ia  m in . sp ra w  W ojsk . gen. Olszewski p ra z  
ks. b isk u p  połowy (lali, z ram ienia  m in . spraw ' 
z a g r  min. pe łnom ocny  Olszewski o raz  w ieem in . 
d r  Zygmunt Seyda.

Nadt<> przybyli 1). konsu l  genera lny  w Opolu 
p. Kęszycki i konsul p. Karszo-Sicdlecki, szef 
b iu ra  prezyd ia lnego  min. kolei dr. (iałccki, dvr. 
d e p  min. pracv p. ł e m k o w s k i ,  wo jewoda kie­
lecki p. Pękosław ski i inni.

J a k o  p rzeds taw ic ie lć  wojskowości przybyli 
n a d to :  gen. Osiński, dow ódca  !). O. K K raków  
i gen M ajewski, dow ódca  1). O. K. Lód/..

Z ram ien ia  Sejm u przybyli .m arszałek sejipu 
p. TrąnJp< zyński, w icem arsza łek  Rojko i Maj, 
t ira  z kilkudziesięciu posłów.

Przybyli rów nież  liczni przedstaw iciele  o r ­
ganizacji  społecznych ze sz tandaram i, k tó ry ch 1 
na liczono i.">0. Między innymi przybyli r e p r e ­
z e n ta n c i  m. W arszaw y z prez. N ow odw orskim i na  
czele, dalej przedstaw iciele pow stańców  z roku  
ISti.'j, delegaci stow arzyszeń i cechów w arsz  niwi­
sk ich  licznych organ izac ji  Zagłębia D ąbrow skiego  
ziemi k rakow sk ie j ,  o raz  Śląska Cieszyńskiego 
przedstaw ic ie le  Poznańsk iego , K rakow skiego  i 
L w ow skiego  Komitetów O brony  Kresów Z achód  
n ich ,  pozalem rep rezen tanc i  m ias t  polskich:, sej­
m ików  pow ia tow ych  o raz  organ izac ji  zaw odo­
wych i ku ltu ra lnych .

Przybyłych gości pow ita ł  burm is trz  m.. Ka­
tow ic  d r .  Kórnik , nas tępn ie  p rzem ów ił w ojew oda  
Rymer, n a  co odpow iedzie li  m in . K am ieński o raz  
m arsza łek  T rąm pczyńsk i.

Kości p rze p ro w a d z o n o  nas tępn ie  do sali 
ja d a ln e j  poczekalni ko lejow ej, gdzie p rzygoto­
w an o  śn iadan ie , po którem u d a ło  się au to m o b i­
lami na nabożeńs tw o  połow o obok P a rk u  im. 
T  Kościuszki: i

Mszę św. o d p raw i!  de lega t  b iskup  ks. Kapie,a. 
O kolicznośc iow e kazan ie  wygłosił ks. dr. K ubi­
n a ,  cz łonek  Tymczasowej R ady  W ojew ódzkiej. 
Po nabożeństw ie ' p. min. K am ieński wr im ieniu  
N acze ln ika  P a ń s tw a  odby t przegląd wojsk.

Z kolei odbyła się ceremonjja p rze jęc ia  ziemi 
Ś ląsk ie j  p rzez  Rząd Poteki. P ierw szy  przem ów ił 
woj. Rymer kończąc  uroczystym  ś lubem  w ie rn o ­
ści w obec  Matki-Ojczyzny, poczem złożył do rąk  
p rzeds taw ic ie la  r zą d u  b ry łę  ziemi śląskiej w  po­
s tac i  węgla i k ru & z c z ó w ż e la z a ,  cynku  z p ro śb ą  
l>y z a w is ł  ją do  W arszaw y, n a  z n a k ,  że -ziemia!Sa 
? je j  skadby s ą  w łasnośc ią  Polsk i. ' ,

Z kolei p rzem aw ia l i : min. K am ieński i 
ińarsz. Trajrnpipczyński, poczym radca  woj. p. 
K aspari  odczytał u rzędow y akt, dotyczący p rze­
jęc ia  (i. Śląska przez Polskę., Akt ten  w yko n an y  
p rzez  górnośląsk iego  artystę  m alarza S tan is ław a  
Ligonia, na peragajminie, ozdobiony or łem  pol- 
sirtm i p ias to w sk im  o raz  he rbam i głównych) 
miast polskich, b rzm i jak  nas tępu je :

. ,T rak ta t  poko jow y  między into ca rs tw am i 
sprzym ierzonem i i .stownrzvsZomTni a N iem cam i 
podp isany  w W ersalu  w  dn iu  28 czerw ca 1919 
roku , o p a r ty  na uśw ięconej zasadz ie  sam ostano 
wicnia n a ro d ó w , pos tanow ił  jwl a r tyku le  5)8 odL 
w ołać  się do ludności K ornego Śląska, ce lem  
s tw ierdzen ia  jej woli co  do  przynależności p a ń ­
stw owej. '

Na podstaw ie  plebiscytu, odbytego  \v dn iu  
20 m arca  15)21 ro k u , konferencja am b a sa d o ró w  
upe łnom ocniona  p rzez  Radę Najwyższą, pow zię­
ła decyzję podz ia łu  K. Śląska, przyczem części 
poWialu R aciborskiego, części pow Rybnickiego, 
cały pow. Pszczyński, Katowicki, części Ż ab iń ­
skiego, Kliwickiego, Bytomskiego, Tam ogórsk iegy  i 
Lublin ieekiego, p rzyznano Rzeczpospolitej Po l­
skiej.

Dla upam iętn ien ia  uroczystości objęcia tych 
ziem, k tó re  w myśl w yrażonej  woJi ludności łą­
cz ą  się z pow rotem  z M acierzą , dokum en t n iniejr 
szy zostaje sporządzony  p r / ż  lużes ln ików  u ro ­
czystości*. 'i i

N as tęp n ie  hr. Adam Zamoyski imieniem z je ­
dnoczen ia  polskich stow arzyszeń odczytał ad res  
dz iękczynny cl i a posła Korfantego. Poczem wy­
głoszono jeszcze kilka mów powitalnych i uda­
no sie w pochodzie  d o  miasta.

N astępn ie  p rzedstaw iciele  rządu  i se jm u  u- 
dali sic do gmachu w ojew ództw a, gdzie 'w  sali- 
posiedzeń przyszłego sejiniu śląskiego odbyło  się 
przedstaw  i cnie w ładz  w ojew ódzkich  przedstawi- 
eielom 7?izajdju i Sejjmu. Przy tej sposobności m ar. 
I 'rampczyński o f ia ro w a ł  Tym czasow ej Radzie 
W ojew ódzkie j  jako zaw iązkow i przyszłego sejmu 
śląskiego o b raz  Stasiaka, p rzeds taw ia jący  piel­
grzymkę na J a s n ą  Kórc.

P ie rw szy  przem ów ił w ojew oda R \ in e r  i wrę- 
<zvl da ry  w ojew ództw a min. Kamie ńskiem u wy­
konany w węglu mode l w nę trza  kopalin i węgla, 
gen. Szeptyckiemu zegar, o b ra m o w a n iu  węglo- 
wcm, gen. i io ro szk iew irzow i obraz , b ram y  Iryuini 
falnej w Królew skiej Hucie./Z

KATOW1KL. Lrocz>slośc.i w K atow i­
cach miały przebieg nadzw ycza jn ie  podniosły. 
K orow ało  nad wszystkiem uczucie narodow e1, 
k tó re  zupełn ie  zn iw e low ało  w szelką partyjność, 
Kdy woje w oda  Rym er ośw iadczył, że nie pótdzie 
ani na lewo yini na  p raw o , rozległ się grzmot 
ok lasków , k tó re  trw ały  kilka minut

Po akcie  urzędowym wojewódźitiw'o wydało 
przyjęcie na 500 /.górą: osób. W ojew oda Rymer 
w zniós ł  kielich p ijąc  za zd row ie  N aczepiika  P a ń ­
s tw a  Piłsudskiego. W śzzyścy obecni wdali j 
w śród  b u rzy  o k la sk ó w  k ilkak ro tn ie  wznieśli o- 
k r /yk  „niech żyje*’, hn tuz jas tyezn ie  był równica! 
pow itany  toast za zdrow ie  m arszałka  Trąinipf 
czyńsku  go.

Na szczególni1 ZaZnaeenic /.usługuje jedno­
myślny entuzjaz'm, z ja kim  przyjęto  m ow ę gene­
ra lnego  konsula  francuskiego  M ongenra  oraz  
św ie tna  mowa m in is t r a  Olszewskiego, który od­
p o w ia d a ją c  konsulowi,, podkreślił  znaczen ie  soju 
szu polsko-francuskiego , z a ró w n o  uczuciowo, 
jak też politycznie  niezbędnego d la  F ra n c j i  i 
Polski.

W ieczorem  odbyło się  uroczjisle p rze d s ta ­
w ien ie  w  teatrze, poczem do późne j nocy prze  
c iągną!  się r a u t ,  nacechow any  natlgwy czaj nem 
ożywieniem i se rdecznym  nas tro jem

Dr. P . KLINGER
SPECJALISTA

diorób wenerycznych i skórnych 
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niedziele i święta od 11 — 1. Towarowa 3, ‘

Powrót p. naczelnika Państwa
P N aczelnik  P a ń s tw a  pow róc ił  17 b. ni. o 

godz. 10 m inu t 15 z Brześcia L itewskiego, gdzie 
t>ył na uroczystośc iach  Dywizji Syberyjskiej.

Przesilenie gabinetowe
W AKSZZA WA. Przez ca łą  niedzielę pot?. Korfaii 

ty  odbyw ał w d ate /yną  ciągu1 ^konferencje w sp raw ię  
tw orzenia gabinetu .

W rtaradach tych jak Zapew niają ze s tro n y  tych' 
klubów , któfle g lo so w ały  za desygnoan icm  jp. k  o rf an 
teg o  na p rem jerit — ustalono! .ostatecznie praw ie  w  
zupełnoci sk łau  now ego  gabinetu . MW jeszcze przybyć 
do W arszaw y kilka osobistości, z k tóre mi p. K orfan ty  
p o d obno  porofeuimiał ,się już telefonicznie. P .  Kor fan 
ty  odbędzie jeszcze z nimi konferencję. U staloną już) 
listę  przyszłyćiy  członków  rządu stronnictw a, te n  rząd 
form ujące, trzym ają w j.ikuajsciślejszej tajem nicy 

iizapewniają, jakoby w szelkie p o g ło sk i p e rsona lne  o 
przysj/łym  rządzie, no tow ane d o tąd  w pijasie, nie mia 
iy  żadnej rzacżoyw ej podstaw y.

Późnym  w ieczorem  zebrali sie przedstaw iciele  kin 
bów , które desygnow ały  p. K orfantego, odbvljv konfe 
rerteję, pośw ięconą sy tuacji przesil enjow ej. P . K o r fan  
ty  przedstaw ił na niej p rzeb ieg  rozmów, z kandydata  
mi na m inistrów  w sw oim  gab inecie . 1 i

Po  pow rocie Naczelnika P ań stw a  do  W arszaw y1 — 
£U K orfanty  o ile |p r a w d /ą , się zapew nienia ze stro 
ny klubów , k tóre  g ło sow ały  Za p . K orfantym  — prze 
d ło ży  w B elw ederze listę sw e g o  gabinetu.

Zatarg Slęgier z Jugosławią.
BI ‘D A PESZJ . O dpow iadając na posiedzeniu Z gra  

inad /eu ia  Narodow ego  na interpelacje w  sp raw ie  w ydą 
lenia 200 fainilji w ęgierskich  pa/eZ rząd jugosłow iański 
m inister spraw  z.aigranic/.jiyob hr. Banffjyf ośw iadczy ł, 
żje tak t ten ktamrwi jaskraw e naruszenie trak tatu  przez 
Jugosław ję , gdyż w m yśi tego  tr a k ta tu »W ęg r/y  nabył 
ii p raw o pozostaw ania w sw ych daw nych  siedzibach. 
M inister zaznać 'żyli, że w ypadki, jakie miałyr miejsc,e 
w Pięciu K ościołach, nie uspraw ied liw iają bynajm neą 
tiych nieludzkich zarządzeń , rząd  węgierski) .udzielił 
bow iem  rządow i jugosłow iańsk iem u p e łn e j satylsfak 
cji ; natychm iast jpjp zajściach -w Pięciu K ościo łach , w: 
czasie których ju gosłow iańsk i wiCefconsul « o s ta ł /n ie  
w ażony przez m łodych  ludzi, znajdujących się  w  itan ie . 
nSetzewym, sąd y  (zaś wystąipią przeciw ko nim z ca łą  
su row ością . M inister za/yóiacz.ył, ż<5 w jładze .w ęg ier 
Skie ofiarow ały  naw et dyiptomatom jugosłow iańskim i 
specja lną  s traż  w razie , gclyby) nie uczuli się  bezpie  
czni N akoniec m in iste r oznajm ił, żc g ab in e t w ęgierski 
poczynił energiczne kroki w Belgradzie przeciw ko1 %"y 
d alen iu  w ęgiersk ich  . rodzin, ponad to  o d w o ła  ’się  a  - 
d o  op in ji i sum jenia cyAvilbsowanego św ata  d la  o b ro ­
ny zasad sp raw ied liw ości i hidzkośói prZeicw w y  
raźnem u ich p ogw ałcen iu , i , • : ( '

Skutki burzy na kokjacl)
RF RL I N.  W żzornj około  godz. .'I-ej p o  p ó l. 

przeszła  nad  oko licą  s in a  burza . Pouiiędźy s ta ­
cjami L askarzew eiii ,  Soboleweim o rk an  p o ła m a ł  
i w yw rócił  oko ło  2 0  s łupów  te legraficznych . 
K om unikacja  lelegrafiezna i telefoniesma p rz e r  
w ana . Masa d rz e w  pow alonych .

Staszua katastrofa pociągu
LW O W . Z czw artku  na p iątek oko ło  pó ł­

nocy w ydarzy ła  się. s traszna  ka ta s tro fa  pociągu 
m iędzynarodowego, idącego z Kijowa do Szepie 
tów ki. K atastro fa  Była sp o w o d o w an a  rozkręce ­
niem szyn i z ru jn o w a n ie m  po d k ład ó w  kolejow. 
przez bandytów  między Ryfmanowoni a R iera 
nów ką. Sku tek  w je c h an ia  pociągu  na z ru jn o w a ­
ny przez b a n d y tó w  to r  by! straszny. Lokomóły-
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w a  w y w r ó c iła ' s ię , 5 iwiagondw sp a liło  się  wracs 
z pasażeram i. K ilku lud zi z a led w ie  zd o ła ło  się  
w y ra to w a ć, ilo ść  o fia r  d o ty ch cza s jest n ieznana  
N a p om oc p o śp ieszy ł sp ec ja ln y  p o c ią g  z Sze- 
p ietó w k i, który p rzy w ió z ł pogotow ie. .san itarn e  
i  u p r zą tn ą ł tor. »

Rozpędzenie ministrów 
chińskich

LODYN. Donoszą z Pekinu, że tłum, zło­
żony /  kilkuset przeciwników rządu, wtargnę! 
do sali posiedzeń Rady Ministrów i zagroził 
śmiercią prezesowi gabinetu, oraz rozpędził wszy­
stkich obecnych ministrów, łeden  z nich zosta 
ranny. , , „

Sprostowanie komunikatu.
WARSZAWA* JCur. Pol* podaje ze ster zbliżo­

nych do (kół państęvr>\eyclr. że* komunikat, wydanyj 
przez ugrupowania centro-prawicoywe, w niektórych 
swych ustępach jest sprzeczny z istotiieni brzmieniem 
rozmowy, jaką prowadził >p. Naczelnik Państwa z po 
słami de RoBsetent i hederowiczem.

Zwłaszcza nieścisły 'jest uątęp, głoszący że .de­
cyzja p. Naczelnika Państwa jest mezteżna od osoby  
jpremjei^a i żo byłby ją powziął bez/względu na to, kto 
byłby desygnowany, na premiera'.

Podobna interpretacja odpowiedzi p. Nacz. Państwa 
prowadzi walkę z .Kolmisją Ciłówną jako taką. T wierdze 
pie to nie odpowiada rzeczywistości,’albowiem- p. IMaqz,. 
Państwa nic nie wspominał o ,osobie p. Korfantego.

Prawdą jest natomiast, że p. Naczelnik Państwra'0- 
świadczył, iż stanowisko jego byłoby identyczne, w, 
stosunku do każdej kandydatury, nie iprowaezącej dio 
porozumienia, a będącej wyrazem woli tylko jednej 
strony Sejmu. <

Fałszywy jest również ustęp, jakoby p. Nacz. Pań­
s k a  miał zakomunikować pos. Kogs.ątowi i Fed'erowi- 
fczlowi że .uważa zasadniczo za złą, acz prawomocną 
interpretację małej konstytucji, daną pr/t.z uchwałę 
sejmową z ilu. 16 czerwca, a przekazującą p. Nacz. Pań  
stwa tylko inicjatywę w  Sprawie tworzenia rządii, Ko 
misji Ołówmej zmś prąwo desygnaeji. P, Nacz. Państwa 
jest zdania, żc ucltwałą ta uniemożliwia mu utworżeł 
nie samoistnie rządu, zas wobec nieudanej próby dopro 
wadzenia do pOroumienia stronnictw, powziął zamiar 
(złożenia urzędu*.

0  wadach konstytucyjnych uchwały' z dn. 16 czerw 
ca wydał z własnej inicjatywy, sąd jedjyjnie pos, Rossct 
na co p. NacfZ. Pąństwa rzucił krótkie: ,A' widzi pan!'
F ę krótką uwagę mzszerzono w komunikacie centro- 

prawu zupełnie dowohuel —
Nie pozostawia również żadnej wątpliwości twier­

dzenie p. Naczelnika Państwa że kwest je prawno-kon- 
sfiytucyjne, dotydzące tworzenia rządu są na ostatnim 
planie i pie mogą, rt-Cz prosta, być Załatwione przed 
sformowaniem nowego gabinetu.

P. Naczelnik Państwa stwierdił natomiast, że nie 
może brać udziału w tworzeniu rządu, któryby, przez 
doprowadenie do władz t jakichkolwiek osobistości, 
JCuojjs foupaf StoAzodb bupó|.S/AV/oq nu ą [ n yćj ode it
jzby. narazii państwo na ciężkie przejścia, fidyby podo 
tmy rząd miał powstać p. Naczelnik Państwa musiałby 
[zrezygnować ze  sw ego urzędu.

W komunikacie centro-prawu, nie ograniczono się 
do (przedstawienia sjtanowiska p. N. P. w  fałs-zyw em 
•świetie opuszczono w nim konkluzje rozmowy1 z p 
hederowuczemii pjos, Hossctein, a nafomias. zastąpiono 
Je oświadczeniami, które są równoznaczne z zapowie 
dzią wywołania kryzysu państwowego.

W komunikacie przemilczano takt, że Naczelnik 
Państwa wyraził gotowość podjęcia jeszcze jeunej ptó 
Nby porozumienia między obiema stronami Izby a Na- 
Czernikiem PPaństwa w celu powołania rządu równo­
wagi państwowej, przyrzekając użyć w tej sprawie ca­
łeg o  Swego ; wpływ u na lewicę.,

•Wszys-tko to. stw i r d z ic  n a leży , n ie zosta ło  
p od an e w owym  k o m u n ik a cie  i w  ten  sp o só b  is­
tota sytuacji zo sta ła  z  gruntu przein aczona

KNsn1. rrwrwt.

0 relirm ę Kalendarza.
K ongres astronom iczny , jaki się odbył 

przed m ies iącem  w Rzymie, za jm ow ał się sy- 
s ten e m  k a lendarza  zw anego  C hronos , który 
m a  z ieform ow ać dzisiejszy kalendarz  g reg o r­
iański. W ymyślił go F rancuz  Delaporie. P rzyj­
m u je  on  rok sra ły  o 364 dniach , podzielonych 
n a  52 tygodnie oraz 13 m iesięcy po 28 dni. 
J e d e n  dzień dodatkow y —  a w la tach  p rze­
stępnych  dw a —  podtrzym ują  zgodność  z ro ­
kiem astronom icznym . Dni te dodatkow e nie 
w chodzą  w norm alny  podział roku  na ty­
godnie  i m iesiące. S y s tem  D elaporte  a, p o łą ­
czony ze s tabilizacją  W ielkanocy, p rzed s ta ­
wiałby na rm on ję  i sym etr ję  d o sk o n a łą ,  gdyż 
jakikoiwiekbądź ok res  roku m iałby zaw sze 
tę  s a m ą  s tru k tu rę  i tę s a m ą  ilość dni pracy
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co odpowiadający mu okres roku innego. 
Taka sta łość  i rów ność oddałaby wielkie 
przysługi w św iecie ekonom icznym , ułatw ia­
jąc statystyki, obliczenia bankowe, porównania  
biegu jakiejś sprawy z roku na rok, regu­
larność płac itd. W ten sposób zyskałoby  
się jaknajwięcej korzyści, w każdym razie 
o w iele więcej niż przez inne formuły mniej 
śm iałe, 'które już oddawna się proponuje 
w celu udoskonalenia kalendarza gregorjań­
skiego, a które dążą do zrównania m iesięcy  
za pom ocą wsuw ania dni dodatkowych.

Lecz system  radykalny D elaporte ‘a zaw ie­
ra  dwie pow ażne  niedogodności: porzucenia  
n ieskończone; ciągłości tygodnia przez to, że 
dni dodatkow e nie w chodzą  w podział dni na  
tygodnie, co sprzeciw ia się d o tychczasow em u 
przyzwyczajeniu jak i tradycjom  religijnym, a 
nas tęp n ie  przyjęcie trzynastu  miesięcy.

S tąd  D elaporie  zdaje sobie sp raw ę z tnud- 
ności, a  n aw et niemożliwości, by już obecnie  
zas tąp iono  kalendarz  gregorjański jego ka len ­
darzem . W porozum ieniu  z Ligą C hronos, k tó­
ra zaw iązała  się w celu p ropagow ania  jego 
idei pod honorow ą  p rezesurą  g en e ra ła  S eb e r ta  
członka paryskiej Akademji Nauk (A cadem ie  
des S c iences) ,  poleca Delaporte  swój k a len ­
darz  tylko jako kalendarz  pomocniczy, który 
obok ka lendarza  gregorjańskiego zosta łby  
przyjęty w świecie finansów , p rzem ysłu  i 
kupiectwa. Pew na ilość przedsięb iorstw  tego 
rodzaju już się nim  posługuje, przyznając, 
że u ła tw ia  i upraszcza  ich rachunkow ość .

W obec możliwości is tn ien ia  obydw óch 
kalendarzy  obok siebie, zachodzi po trzeba  
ła tw ego  i szybkiego przeliczenia da t jednego 
ka lendarza  na  ko respondendu jące  daty d ru ­
giego kalendarza. W tym celu w ynalazł De­
laporte  rodzaj zegara, który każdej chwili 
pozwala odczytać daty obydwóch kalendarzy. 
Z egar ten  za in te re so w ał członków  kongresu  
astronom icznego , którzy powzięli n a s tę p u ją ­
cą  uchw ały:

Kom isja  podtrzym uje raz  konieczność 
udoskonalen ia  ka lendarza  gregorjańskiego , a 
nas tęp n ie  przyłącza się do wniosku powzię­
tego już w r. 1919 przez T ow arzystw a  Z a ­
chęty  P rzem ysłu  N arodow ego (S ocie te  d ‘En- 
co u ra g em e n t  pour l,Industrie  nationale) , 
k tóre  brzmi następu jąco :

„T ow arzystw o Z achęty  zw raca  uw agę 
na  p roponow any  przez p. D eiapo r te ‘a system  
ka lendarza  pom ocniczego, zw anego  k a len d a ­
rzem  ekonom icznym  (C h ro n o s) ,  jako na  
rzecz zas ługu jącą  na  polecenie o sobom  in­
te resow anym , które z z as to so w an ia  go mogą 
odnieść  korzyści”.

S a m  Delaporte, zaproszony na  kongres  
przez dyrek tora  O b se rw a to r ju m  paryskiego 
B a ih au t‘a, który jest p rezyden tem  Unji m ię­
dzynarodow ej a s tronom ów , skorzysta ł  z po­
bytu w Rzymie, by w ysondow ać  opinję kół 
w atykańsk ich  o swoich pom ysłach . Otóż s ta ­
nowisko W atykanu jes t  bardzo jasne : K oś­
ciół nie m ógłby zezwolić n a  porzucen ie  c ią­
głości tygodnia, by tą  ofiarą okupić korzyści 
hand low e czy ekonom iczne. Tak  sam o  zda­
je się, nie je s t  Kościół sk łonny  do us ta len ia  
Wielkanocy. Oprócz względów na  tradycję 
odgrywa tu n iem a łą  rolę wzgląd na  s tro n ę  
m a te r ja ln ą  tej zmiany. R efo rm a taka  spo w o ­
dow ałaby konieczność zupełnego  p rzeksz ta ł­
cenia  ksiąg liturgicznych, co pociągnęłoby  
za so b ą  olbrzymi nak ład  pracy jak i wielkie 
wydatki. P o d o b n e  s tanow isko  za jm uje  Anglja 
gdy chodzi o uzesadn ien ie  jej oporu  przeciw 
w prow adzeniu  system u  m etrycznego  Rady­
kalizm ka lendarza  ekonom icznego  D elaporte ‘a 
uniemożliwia w prow adzenie  go. Już  w rok 
po w prow adzeniu  go byłaby między nim  a 
ka lendarzem  g regorjańsk im  różn ica  w dniach  
tygodnia  o jeden dzień. N iedziela kalendarza  
gregorjańsk iego  byłaby so b o tą  ka lendarza  
ekonom icznego; w roku n a s tę p n y m  w ynosi­
łaby różnica  dw a dni, a n aw et trzy dni je ś ­
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li rok następny po wprowadzeniu go byłby 
rokiem przestępnym. Dziś, gdy stosunki m ię­
dzynarodowe coraz w ięcej ujednostajnią się  
prowadziłoby to do utrudnienia ich między 
krajami, któreby ew entualnie przyjęły nowy  
system , a krajami, które pozostałyby przy 
dawnym kalendarzu. Takich różnic nie było 
między kalendarzami juljanskim a gregorjań­
skim.

" — M O TfiiTw iiw girridiim ii i w — i i — i ■ i u — j j j u —

D o Braci legjortowej!
Ósm y rok mija od chwili, gdy Legjony 

zdecyuowMy się na czyn. W pierwszych nieo­
mal godzinach wielkiej wojny zaświadczyły, 
że naród polski żyje, że wstaje do walki o  
podeptane sw e prawa, o wolność, całość i nie­
podległość Ojczyzny. Wyniosły zapomniane 
sztandary polskie na pola bitew, a pomnaża­
jąc chwałę oręża polskiego— wbrew zwątpie­
niu swoich, wbrew sprzysiężeniu przeciw Aoi- 
sce potęgom wrogów —  dotrwały mężnie do 
chwili, w której radość walki z trzema najeź­
dźcami nagrodziła narodowi hojnie wszystkie 
upokorzenia wiekowej niewoli.

Dzień 6 sierpnia 1914 roku jest datą 
zwrotną w dziejach odrodzenia Narodu i Państ­
wa Polskiego. Dzieje Legjonów, z tą datą 
nierozerwalnie złączone, to dzieje wiary i za ­
pału. Ta wiara i zapał przetrzymały wszystko 
a gdy wróg jeszcze raz zagroził uzyskanej już 
wolności Polski, ujawniły sie potężnie w odp o­
rze, jaki dały wrogowi.

Z tą legjonową wiarą, z tym legjonowym  
zapałem wielu wróciło po dfógiej wojnie do 
życia obywatelskiego. Obowiązek rozrzucił ich 
po wszystkich zakątkach wielkiej Ojczyzny na­
szej. Pracują oni na różnych polach— i często, 
za często moża czują się osamotnieni w swej 
wierze, bezradni wobec rozbicia i wyczerpania 
powojennego. Czasby więc by pokrzepić siły, 
odświeżyć, wzomocnić węzły braterstwa iegjo- 
nowego. Czasby był spojrzeć w przeszłość i 
obmysleć ramy współżycia na przyszłość.

Wyłoniła się myśl aby powołać do życia 
Związek zdemobilizowanych byłych legjo.ustów  
polskich. Organizacja ta będzie ostoją moralną 
wszystkich, którzy przez Legjony przeszli. Myśl 
tę należy podjąć i zrealizować. Należy też za­
jąć się w jej ramach kolegami naszymi inwa­
lidami, rodzinami po wspót towarzyszach, co 
polegli, należy otoczyć troskliwem ciepłem  
wdzięczności ich groby.

Zwracamy się tedy do wszystkich b. Leg- 
gjcnistów, zarówno zdemobilizowanych jak i 
pozostających w czynnej służbie, do oficerów  
i szeregowych wszystkich dawnych pułków i 
oddziałów legjonowych, da wszystkich wresz­
cie istniejących już organizacji lokalnych b. 
kgjonisfów - z  wezwaniem, aby przybyły do 
Krakowa na Zjazd, których odbędzie się w 
dniach 6 1 7 sierpnia b. r.

Szczegółowy program Ziazdu będzie jesz­
cze podany w prasie. Wszelkich informacji co 
do technicznej strony Zjazdu udziela Komitet 
krakowski (Zarząd Związku b. legionistów) 
ul. Franciszkańska 2, oraz w Warszawie, Mar­
szałkowska 74 m. U -

KOMITET.

Składajde ofiary
oa Inwalidów wojennycl;.
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Odzew do letników 
wybierających się nad morze

W  bieżitcyrn m iesiącu rozpoczął się  sezon 
letni nad połskiem  m orzom  Spodziew any jest 
<jfP*omny napływ  letników" ze wszystkich ziem. 
p o  Ls kich. i

Dla inform acji tych diziesiątek tylsięcy inte­
ligencji polskiej, śpieszących dó Sopotu, Oliwy  
i na wybrzeże poiskie, podajemy do w iadom ości 
że z łona polskiego społecżeństw a w1, Ą .dańsku 
w yszed ł zdrow y odruch przeciw  nif potrzebne­
mu trw onieniu  pieniędzy polskich nad morzfjml 
p o lsk im . A dud nią  bezdenną i nienasyconą, po­
chłaniającą setki miljonów cuarek polskich, jest 
kasyno gry w Sopocie.

Podczas ubiegłego sezonu letniego
gdy marka polska stała pion iż ej 2 fenigów  

niem ieckich, sopocka s/u lern ia  rozbrzm iew ała  
w yłącznie praw ie mową polską. Mil jony przywa­
lały się w ruletce, bakaracie. NiettTko letnicy 
polscy, m ieszkający w Sopocie, stale uczę-z- 
ctzali i grali w kasynie gry, ale z całego wybrze­
ża  polsk iego napływ ały tysiące. 'Grali mężczyźni 
i kobiety i młodzi. Szanse wygrania i przegrania 
były najwdzięczniejszym  tem atem  rozm ów

To też rok ubiegły zam knęło kasym " gry b i­
lansem, przekraczającym  w szelkie oczekiw ania  
O bok w ielom ilionow ych sum na rozbudow ę kur- 
hausu sopockiego, na pokrycie deficyjów  gmin 
W. Miasta, obok miljonów na rozszerzenie slzkół 
i ochronek niem ieckich, celem  dalszego germa- 
wizowania ludności polskiej, pozostało ł jeszcze 
zwyż  6‘0 m iljonów m arek n ie m , które rozdzie  
liło między siebie kilku kapitalistów berlińskich  
Żyją oni sobie w ygodnie nadd Sprewją, z pew no­
ścią n ienaw idzą w szy stk o , co polskie, przy leni 
jednak tuczą się. na g łupocie  polskiej, uw ażając  
się  za mędrszych od żelaznego kanclerza B is­
marck w ysy ła ł szlachtę polską na R iw ierę, a oni 
stw orzyli Ri w ierę na północy i tu w biały dzień  
i czarną noc pod ochroną praw grabią Polskę, 
wyzyskując na iw ność jej obywateli

Aby powstrzym ać tę grabież i i to tuczenie  
się m olocha germ ańskiego pieniądzom pojskim, 
utw orzył się w Gdańsku Komitet w ałki z don mm  
g* w Sopocie. Komitet dla działalności swej 
otrzymał aprobatę ca łego  społeczeństw a polskie­
go, co objaw iło  się  w głosach prasy, w rezolu­
cjach licznych' wieców- i m anifestacyjnych uch­
w ałach  korporacji obyw atelskich, rad miejskich 
itd. Komitet, opierając, się na tej jednom yślności 
opinji polskiej, w alkę prowadzi z całą  beZwzglę 
dnością. Jednym ze środków  w alki jest publicz­
ne piętnow anie ws*vstkich tych, którzy mimo 
obłożenia bojkotem kasyna gry, uczęszczają i 
grają tam Stawia się  ich pod pręgierz opin ji pu­
blicznej jako tych, którzy łam ią soliddarność na­
rod ow ą i przyczyniają s ię  dó obniżania kuru; 
marki polskiej.

T rudno stw ierdzić, kto w  kasynie gra, a kto 
w chodzi tam tylko dla obserw ow an ia  gry b ia ­
łego  p iętnow anie jest i będizie każdy, kogo się 
zobaczy w salonach kasyna [W salonach' tych gro­
madzą się szulerzy, hochistzt a pierzy wszystkiego  
rodzaju, kobiety publiczne, tak, że rzeczyw iście  
poniżej .godności P olaka, a w każdym razie nie- 
godnem jest godności szanującej się  Polski zna- 
leść  sit; w  tym przybytku śchadz najm ętniej­
szych szumowin m iędzynarodowych.

Dziś, w ch w ili rozpoczęcia sezonu letniego, 
zwracam y się z publicznym  ap I m dó wszyst­
kich letników , dążących aa wywczasy nad morze 
polskie Przedstawiamy Warn nasz program i 
t /ia !a m ość licząc. ż t popirzeciie nas i akcji na- 

szt i paraliżow ać nie będziecie. W obec słabych  
i lekkomyślnych, któr/v m im o katastrofy w aluto  
w ej w kraju, płynącej z braku gotów ki, odważali 
by się  trw on ić pieniądz polski w  szu! r a i ni.-mieć 
k',’ej„ postępować, będziemy bezwgłędhie. i suro­
w o.. He z względu na godność i stanow isko każ­
dy laki Polak i Polka znajda s ię  na zarnej liście  
po staw ieni pod pręgierz opinji pubikznc j.

W praw dzie zarząd ką^slyna sopockiego o- 
picrając się na przjsłow  owyirr słóm iay in ogniu 
polskim, n i e  w i e r z y  w  trw ałość bojkotu, a posz­
czególni członkow ie zarządu p r z e b  w d a ją  się  
publicznie, żt ..Die W arschauen bleiben uns 
imjner tr .u "  W arszaw iacy pozostaną nam zaw ­
sze w i ern i sądzimy i wierzymy jednak, że o-, 
„gól polski zada kłam tym przechw ałkom  n ie­
mieckim, ze, uznając słuszność naszych hezw zglę  
dnych środkow walki rów nież boikołem  tow a­
rzyskim obłoży wszystkich tych, k tórzy  ku trium ­
fow i Niem ców, łam ali solidlarńość polską, Ha­
słem niech będzie podczas obecnego sezonu let­
niego bezwzględny bojkot sfcuł rni soooekiej.
Za ..Komitet walki z kasynem ry w  Sopocie“ : 
Dyr. Hresiński, Czyżewski, dfcr. Hitchen, dyr Kier- 
ski, po* dr. Kuhacz, pos. K uhnerl, dyr. Krzysz­
toporski. po& adw okat LaugowsJr, dyr. Mrozow  
ski dyr Skarżyński, dyr. Scheffs, red. Zahawski.

Milionowa defraudacja.
W firmie ekspebycyjnej Brokerhorfs, Liw- 

szyc i S-ka pracował Henryk Braun. Przed 
kilku dniami firma poleciła Braunowi opłacić 
w Centralnej Kasie Skarbowej cło za sprowa­
dzone z zagraniczy tpwary i w tym celu Braun 
2 miljony mk. Zamiast do kasy, Braun udał 
sią do swego przyjaciela Jana Górala, zamie­
szkałego przy ul. Wronej nr. 31 z którym  
zaczął bawić się w Warszawie z wesołemi k o ­
bietami, poczem wynajęli sam ochód za 160 
tysięcy mk i udali się rzekomo do Łodzi. W 
lrodze zmienili kierunek podróży i udali się 
do Radomia. W Radomiu dopłacili szoferowi 
75 tysięcy mk. i mieli jechać do Krakowa. 
Szofer jednakże domyślił się, że jego pasaże­
rowie prowadzą jakąś nieczystą grę i odm ó­
wił dalszej jazdy, tłomacząc się zepsuciem sa ­
mochodu. Wtedy Braun dopłacił na reperację 
30 tys. marek i polecił jechać dalej. Za Ra­
domiem już, szofer sję zatrzymał i stanowczo  
dajszej jazdy odmówił, poczem zawrócił z p o ­
wrotem do Warszawy. W tedy Braun pozostał 
na m iejscu/ do Warszawy zaś wrócił tylko 
Góral który miał zabrać z mieszkania Brauma 
iego dokumenty i przywieść mu je do Krakowa 
na co otrzymał 20 tys. mk.

Tymczasem firma zawiadomiła o defrau­
dacji popełnionej przez Brauna urząd śledczy 
i policja zdążyła już sprawdzić, że wynajął 
m samochód i że swym  przyjacielem Góra­

lem udał się rzekom o d o  Łodzi. To też w  
ubiegły piątek, dnia 14 b. m. gdy do War­
szawy wrócił Góral, odrazu znalazł się w  
urzędzie śledczym. Góral jednak nie wiedział o 

efraudacji popełnionej przez swego przyjaciela 
sądził, że pieniądze są jego własnością. Za 

Braunem wysłano do Krakowa list gończy.

Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca 
i wzięli udział w odprowadzeniu drogich nam 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku najuko­
chańszej córki i siostry naszej S, p.

Janiny Rosiakówny
a w szczególności Harcerkom i Harcerzom jak 
również koleżankom i wychowawcom—najserdecz­
niejsze podziękowanie składa w bólu pogrążona

R odzina.

Msza Sw. za duszę ś. p. Janiny, odbędzie 
się dnia 22. VII. o godzinie 7 rano w kościele 
po-Francisżkańskiem.m

K R O N I K A .
ORKAN Od niedzieli nad ziemią Ka­

liską. pr/y znacznie ochłodzonej temperaturze 
szaleje straszna w ichura w połączeniu z ulew ą, 
która /rządza znaczne skody w ogrodach, /h o ­
ża /le g ły  się na pniu i grą/a  porastaniem  Jeżeli 
stan taki potrwa dłużej skutki mogą być kata­
strofalne. W parku burza zrządzi ha pow ażne  
straty w  drzewostanie. R ów nież na ulicy Górno­
śląskiej w iele drzewek zostało połamanych. R o­
boty budow ląne z powodu ulewv od ponicziatku  
/o sta ł; wstrzymam Ruch na drogach jest pra­
wic minimalny. Sprzęt zboża zosta wszędzie w  
w'str/vnianv W m ieście z kilku dom ów  wiatr  
pozryw ał dachy /

ROWROT PUKKU 29-go STRZEL KAN 
Jak się dowiadujem y pow rót do Kalisza 29-go 
puł Strzel. Kan. nastąpi około  23 hm. tj. w nad­
chodzącą niedzielę.

-  UN.IA N ARO DO W A-PANŚTW O WA.

R n  konferencji krajowej odbylej w W arsza­
w ę w dn 29 i 30 czerwca r.. b., na której zostały  
sprecyzow ane wytyczne programowe oraz po;w‘o- 
łane w ładze naczelne przystąpiła do szerokiej 
prac v orga 11 i/a  cy jne j.

'Biuro Unji w W arszawie mieści sję przy ul. 
H ipotecznej f> li p. w inda) Tel. 205-02.

Zgłoszenia członków oraz udzielanie wszo]1 
kich inform acji przez Nekretarjat związanych z 
pracami Unji odbywa się od godiz. 9 rano do 
8 w ieczór bez przerwy codziennie z wyjątkiem  
świąt.

Zapisywanie sję na członków  odbyw a się

przez w ypełnianie deklaracji, których dostarcza  
Biuro Unji. j

W  najbliższych dniach Unja N. R. urządzi' 
szereg zebrań zarów no wewnątrz, dla eżłonkórWt 
jakoteż szerszych w .sprawach aktualnych zagad  
nień politycznych. O zebraniach tych zostaną  
wydane specjalne komunikaty

NR li 7 MIES. ROLIT.-GOSP.. „DROGI' 
POLSKI .

Ostatni numer ‘m iesięcznika polit.-gosp. pt, 
„Drogi Polski ' za czerw iec lip iec, który św ie­
żo opuścił prasę porusza szereg aktualnych tema 
ifjów i przynosi za sobą bogaty materjał infor­
macyjny. Poza artykułami politycznem i R. Jaw - 
nuta „ płaszczyźnie państw ow ej11! i St. Sa- 
sorskiego „W ojew ództw a w schodnie Rzeczypos­
politej" oraz ekonom iezno-ppiityczninni St. Skier  
skiego „Nafta i probierni Galicji w schodniej11 
i M-r „Przemysł Finłandji niepodległej ' zw raca  
ją na siebie przedewszystkiem uwagę dw ie pra­
ce: gruntow ne studjtun z zakresu geografji w oj-  

kow cjR tJnuatowskiego „Przyrodzone podstaw y  
obrony Państwa" oraz L. Rutkowskiego „O or­
dynacji wyborczej do Sejmu i Senatu " R. U -  
miatowski daje na dwudziestu paru stronach 
syntezę geograficzno-politycznego położenia Pol­
ski i podstawy jej obrony. Poglądy te, popar­
te ścisłą argum entacją i bogatym materjałeTń 
faktycznym, odbiegają znacznie od przeciętnej 
opinji w tych spraw ach pow inny przeto Wywo- 
łać żywe zainteresow anie i publiczną dyskusję 
L. Rutkowski broni systemu wyborczego de Ron­
da i u zasad n ia‘szkodliw ość w  naszych w a­
runkach list państw ow ych

Druga, część m iesięcznika rozpoczyna spra 
w ozdanie Zdzisława Kozieł ł-Poklew skiego z „Per  
traktaeji w sprajwie powrotu 1 korpusu gen. 
Dow bór-M uśnickiego w r. 1918 do kraju cie­
kawe uzupełnienie pod względem inform acyj­
nym bogatej pracy ppułk. R. Bagińskiego pi. t. 
B„W ojsko polskie na W schodzie". D ział notdtek  
i uwag zawiera spraw ozdanie St. Paciorkowt- 
skiego ze zjazdu p raw n ikow i ekonomistów" w! 
Poznaniu, oraz interesujące dane o drogach że­
laznych w Rosji, Numer zamyka z dużą znajo­
m ością stosunków  sow ieck ich  pisana recenzja’ 
z niedawmo temu wydanej pod kierunkiem  prof. 
JL. K rzywickiego pplracy o Rosji sow ieck iej oraz 
żywa i pełna trafnych spostrzeżeń i uw ag
0 poznańskim zjeździć praw n ików  i ekono­
mistów notatka w dziale „Mówią... piszą...".

Całość numeru przedstawia się okazale i
1 interesująco. Cena Nr. 600 mk., prenumerata; 
kw artalna nadal wynosi J0 0 0  (mk. Adres Adm ini­
stracji Warszaw a, W ilcza 30 m, 5.

NADESŁANE.

Serdeczne pozdrow ienia z Górnego Śląska  
pięknym kaliszankoin przesyłają: B. Doberko,
F. Slubiński, 1. Soczyński, R. Czapecki, W. N ie­
psuj. I. S/rzt pakowski.

Do W ielmożnego Pana Redaktora „Gazety 
K aliskiej/

Szanow ny Panie!
K oniecznością zmuszony, ośm ielani się  

w nieść prośbę do Sz. P. Redaktora czy by Sz. P.. 
nie raczył zająć się moją m izerną osobą., Pra­
cując w7 SłanaCjh Zjednoczonych Ameryki P ó ł­
nocnej gdy usłyszałem, że Ojczyzna potrzebuje  
pomocy, nie w achdjąc się długo, porzuciłem  
wszystko i wstąpiłem  do form ującej aronji Pol­
skiej w e Francji później A. G. St. . Gdv przy­
szła chw ila, że A (<. H. zostało zdem obilizow ana, 
a wszyscy jej członk ow ie odesłani /. powrotem, 
do Sianów /jed n oczon ych , chcąc w idzieć tryumf 
twojej ojczyzny i chcąc dop m ód /. dostatecznego  
zw ycięstw a nie wyjechałem  yvraz z innymi, lecz 
wstąpiłem  jako ochotnik do Armji Krajowej 
Przebyłem całą  koinpanjc bolszew icką aż do  
zaw arcia pokoju, w ierząc, że w Polsce będę m ógł 
znaleźć kawałek ch i,ba. Zdemobilizowany, a nie  
mając żadnych stosunków, znajduje się obecnie  
w rozpaczliwym położeniu. A w ięc Zasyłam bła­
galną prośbę, może za pośrednictw em  Sz. Pana  
PRcdaktora zna jdą się jakie szlachetne a wpływo 
w e*osobistości, które dópom ódz b v chcieli rozbit­
kowi. Za/naczain, że św iadectw  szkolnych nic  
posiadam, lecz jako saimouk m ogę w yrów nać trzy  
iub tvJero-kiasowe. W Stanach Zjed'noczonyclil 
pracowałem  w  handlu i przez jak iś c /a s  jflko 
agent ośw iatow y Ameryki „Echa" .najw iększe  
pismo polskie w Ameryce .

O becnie pracę przyjąłbym jakąkolw iek bądź
Nie tracąc nadziei  że prośba moja będzie  

wysłuchana.
Pozostaje z szacunkiem LEON W ALCZAK'. 
LR. Nowo-Kolejowra Nr. 2 1 u Florczaka):

K»łifcz
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m
z [składem nadające się na każde przedsiębiorstwo, 
z ogrodem i wjazdem w wiekszem mieście powiato- 
wem ks. Poznańskiego za 4 i pół milj. mk. zaraz

do nabycia.
G d zie?  wskaże Redakcja Gaz. Kai. 2052

B a c z n o ść !!
Dwie kamienice jedno-piętrowe tanio na sprzedaż, jedna 
z kompletnem urządzeniem rzeźnickiem i składem, druga 
z piekarnią, parowem piecem przytem 3 morgi ziemi pszen­
nej, nadającej się także do budowli w Nowych Skalmierzy­
cach. Bliższe szczegóły udzieli Spaleniak, mistrz rzeźnicki.

Restauracja
ze składem galanteryjnym, mieszkaniem i pokojami gościn­
nymi, do tego 3 i pół morgi dobrej ziemi zaraz przy budyn­
ku, inwentarz, jeden koń, 2 krowy, 2 wozy i bryczka, wszyst­
ko w dobrym stanie, z powodu innego przedsiębiorstwa za­
raz do sprzedania lub wydzierżawienia. Cena podług ugody.

2019 Ig. M ik o ła j c z y k ,  Skalmierzyce-Nowe.

WIELKI
ZAKŁAD rz e ź n ic k i

dobrze prosperujący z kompletnem urządzeniem warsztato- 
wem i składowem. Wielka kamienica ze składem rzeźnic- 
kim, maszynerją elektryczną w mieście powiatowym, z powo­
du zmiany miejsca na sprzedaż. Bliższe szczegóły udzieli 

L. Malinowski, Nowe Skalmierzyce. 2020

Stolarzy
na dna_ i fornierowanie p o ­
s z u k u j e  Fabryka Fortepia­

nów B-ci Fibiger 2054

Z ginął PASZPORT
wydany w Kaliszu na imię An­
toniego Strzałki óraz karta 
powołania wydana przez PKU. 
rocznik 1886 na takież samo 

imię 2055

Z g i ę ł a  karta powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Jana Przepiórki rocz­
nik 1888 oraz dowód osobisty 
wydany przez urząd gminy Go­
dziesze na takież imię. 2056

B6l głowy, migrenę.
aewralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M ig r e ­
no  N e r v o s in <(. Żądać
w aptekach i kładach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

A f to r o b f  ż o łą d k a ,  tal.
W  M«k, nero ta, obstruk­

c je , h tm ir f t j t fy  i *• a ,
r»dv*at«'je leczą , 

SZW AJCARSKIE  
GORZKIE ZIOŁA

0>.% R o tte ra  — oryginalne z 
m a r k ą  . < o g u t “ S p rz e d a ją  
a. t ki i składy apteczne- 1922

IS MMI W KALISZU,
p o le c a :  węgiel Górnośląski i Krajowy
w różnych gatunkach. Drzewo opało­
we, sosnowe, dębowe, olszowe, brzozo- 
.‘. we, w szczapach i rąbane suche. .\

C e m e n t  „ W ie k “ b e c z k a m i*  1936
M . F r e u n d s  Ł ó d z k a  3 ,  S K Ł * D ° r * * - 0W Y > Kościuszki JV& 1 a, róg Wrocławskiej*

k u p u je:  .. ......  . __ -----------     :-------------- --- --------
porzeczki, czarną smorodinę, 
maliny, wiśnie czarne, jerzyny, 
orzechy zielone włoskie. 2017

Dystylarnia

rek, Ma
najtaniej sprzedaje Poznański 
Warszawa, Murazakowska 72.

i sala  fabryczna
[,2,55 metrX480 na parterze i 
I s z o p a  nadająca się na 

skład do wynajęcia. 
Wiadomość, Al. Józefiny 19,
mieszk. 4, od 12 2. 2004

v ł

O

BACZNOŚCI!!
Proszę Państwa! Każdy powinien dbać

co mu zimą ora*

Da.

FUTRA! FUTRO! F U T R A !
W OT By uniknąć nieporozumienia

p. rz  y | m  Uj e
re p e ra c je ,  o ra z  w sze lk ie  p rz e ró b k i ,  k tó re  w \ < o t .  w n a j ­

m o d n ie j s z y c h  fa so n a c h ,  s t a r e  I , tra  w z am ia n y .
Pole cam się  ł a s k a w e j  p a m ę c i

1627
H. I D L E R  Kalisz, Wiejska 5, >

T ic
H
70
>

<:

J TlC
H
70
O

il T  C  
H  
70 
>

7.A«fcAD KUŚNIERSKI

ćn&karnia
w Kmiiesn.

0  
P*—i

M w - a y a y
$cwpie«wne
p o n u r c a n e
eiaktryc»-

eevAoi%

Ł  A  D  N  I H

DRUKARNIA

SKIEJ
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonuje eiybko i dokładnie wszelkie roboty wchód 140s w lakres wtoki 
graficznej. Dzieła, łbroegnry, książki handlowe i biurowe, formal^ 
rae, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproseeiM* 
itnbne arm  wszystkie inne druki. — Kompletnie nowy 
— —- cawaonek najnowszych kroi. — Własna introligatarg;* — —
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